
Należytość pocztowa opłacona ryęząłtgy.'O gotówką.

Nr. 31. Nowy Targ, dnia 29. lipca 1928 r. Rolr XVI.

NakłademPodhal, Spółki Wydawnicze) w N. Targu. .G aze ta  Podhalańska* w ychodzi na każdą n iedzielę .

Bracia Górale!
C oroczn ie  w sierpniu odbyw ają  się Zjazdy G ro m ad y  Podhalańskiej.  1 w roku  o o ecn y m  

dnia  4 sierpnia zapłoną wici, g ioszące  Zjazd Podhaian , na szczytach C zerw onych  W ierchów  i Palenicy.

W  niedzielę  5 s ierpnia  w  Kościeliskach, u o o d n ó ż a  Tatr zejdą się najlepsi synow ie Skalne­
g o  Podhala , ahy w sp ó ln ie  o b d u m a ć  i o b radz ić  środki, w io d ące  nasze  P odha le  do rozkwitu i szczęścia.

Bracia G órale  1 W y, którzy po jm ujec ie  wzniosłą  ideę  Podhala , k tórym po lepszen ie  przy­

szłości naszej skalnej O jczyzny  leży na  s e r ru .  zlećcie się wszyscy na Zjazd P odhalan  do  Kościelisk 
„P o lan" .  Stąd p row adził  Janosik  zastępy góralskie w słoneczne  krainy W ęg ie r  po  chleb, wino i złoto, 

w tern miejscu my radzić będz iem y, jak w ydźm ignąć nasze P o d h a le  ku szczęściu i sławie.
P a m ię ta jc ie ,  żo  Z jazd  P o d h a lan  t o  kuźnia, w  k tó r e j  s ię  kuję p rz y s z łe  lo sy  P o d h a la ,  

pamiętajcie wszyscy Bracia Górale, że

5-go sierpnia br. Zjazd Podhalan w Kościeliskach.
P r o g r a m  Z j a z d u :

1) W so b o tę  dnia 4. s ierpnia  w ieczór zap łoną  
wici na  C zerw onych  W ierchach  i Palenicy,

2) W niedzielę  5 sierpnia o  g o d z .  7‘50 na stacji 
w Z akopanem  furmanki z Kościelisk oczekują 
Oości, uczestn ików  Zjazdu,

3) Przy hramie o b o k  d o m u  p. Lorensa  przywita 
N aczelnik gm iny p. S topka uczestn ików  Zjazdu,

4) O  godz ,  0 N ab o żeń s tw o  w  kościele paraf.

5) O b ra d y  w śro d k u  gminy. W razie deszczu  
w szkoła im. Jagiełły.

6) O b iad . — Biały Krzeptowski o p ow ie  sw oje  
powiastki,

1) Z abaw a ludow a. Bufet obfity w Zarządzie  
m ie jscow ego  Ogniska.

W razie deszczu  p ro g ram  ulegnie  pew nej zm ia ­
nie, którą  p o d a  się na  miejscu.

Bracia Podhalanie  I Pom ni obow iązków , jawcie się wszyscy o raz  zachęćcie  PT. Sym patyków  
d o  wzięcia udziału w  Zjeździe.

Za Komitet
Ks. Proh Pietraszek Jan, Szczepaniak St. przew. Ogniska, H otarski Andrzej,
Stopka Andrzej, nacz. gm . M ateja Fatla Jan, skarbnik, Nędza Kubiniec St. sekretarz.
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Program Zjazdu Podhalan
w dniu 4. i 5. sierpnia 1928 r. 
w Zakopanem i Kościeliskach. 

I. Zebranie Delegatów.
Dnia 4 -g o  sierpnia br. o  g o d z .  17 ej (5 p o  

p o łu d n iu  o d b ę d z ie  się w Z ak o p an em  w sali h o ­
telu .S taszeczków ka*  zebranie  D elegatów  O gn isk  
Związku P odha lan

z następującym  porządk iem  d z ie n n y m :
1) Zagajen ie  Zjazdu,
2) O dczy tan ie  pro toko łu  z zebrania  w r. Iy27,
3) Spraw ozdan ie  Zarządu  G łó w n eg o  z działal­

nośc i całorocznej,
4) S praw ozdan ie  kasow e,
5) Dyskusja nad sp raw ozdan iem ,
6) A bsolutorjum  dla Zarządu  G łó w n eg o ,
7) Referat p. Inź. M. A L iberaka: „Park n a r o d o ­

wy w Tatrach* z dyskusją i pow zięciem  uchw ał 
na  Walny Zjazd w dniu 5. sierpnia br. w K oście­
liskach,

8) Wylosowanie */» części Zarządu G łó w n e g o  
i w ybór no w y ch  członków w miejsce ustępujących,

9) W olne wnioski, o ile zostaną zg łoszone  do 
Z arządu  G łó w n e g o  na 8 dni p rzed  Z jazdem
Delega tów.

11. Walny Zjazd Związku Podhalan
o d b ęd z ie  się 5 g o  sierpnia b r  w Kościel iskach.

O d ja z d  wozami  z dworca  kole jowego w Z ak o ­
p a n e m  o godz .  8 ej tano.

Po  Mszy św. w kościele parafjalnym w Kośc ie­
liskach, odp rawion e j  przez Ks. Prałata Madeja 
z Białki, posła na Sejm, nastąpi otwarcie Zjazdu. 

Na  pr o g ra m  złożą się :
1) Zagajenie Zjazdu p rzez  Prezesa Związku,
2) P.lne sprawy Podhala  przedstaw i Prezes  Zw.
3) ,P a rk  n a ro d o w y  w T atrach*: referat Inż. 

M. A. Liberaka,
4) Dyskusja i przyjęcie uchw ał Zjazdu D e lega­

tó w  w sprawie „Parku n a ro d o w e g o  w Tatrach*,
5) „ O J  m łodych  d o  m łodych  Podhalan* prze 

m ów i prezes  A kadem ickiego Związku Podhalan , 
s tuden t  m edycyny, L eopo ld  Bednarczyk,

6) Zakończenie  Zjazdu.
W s p ó l n y  obiad  — p o cz em  Zabawa  ludowa.  
O dj azd  do Z a k op ane go w  tym samym dniu

v h c z o re m  /
U w a g a :  1) Osobnych zaproszeń nie rozsyła się De­

legaci pokrewnych Stowarzyszeń, działających na Podhalu, 
będą miłymi gośćmi. — 2) Termin nadsyłania sprawozdań 
Oga;sk na ręce prezesa Zachemskiego Jakóba (Nowy T arg , 

Gi unazjnm) do 23. lipca 1928.

Stopka L u d w ik , Zachemski Jakób ,
sekretarz, prezes.

Około Związku Podhalan
(z okazji Zjazdu w Kościeliskach).

B ędąc  członkiem  Zw lązkujPodhalan  o d  sam eg o  
jeg o  zarania, miałem i m am  wciąż sp o s o b n o ś ć  
obse rw ow an ia  je g o  pracy i p rzeobrażan ia  się 
Pam iętam  do b rze ,  że p o czą tkow o  zebran ia  Pod- 
halańców  miaiy charakter czysto towarzyski i o d ­
bywały się na grunc ie  krakowskim, gdzie P o d -  
h a lańców  by ło  najwięcej. P o tem  zebrania  to w a ­
rzyskie przeobraziły  się w s ta tu tow e S tow arzy­
szenie p o d  nazwą : „Zw iązek Podhalan* . Ale 
życie zwłaszcza p o w o je n n e  toczy się wartkim 
p ęd em . P ow o jen n y  statut pierwszy okazał się 
już w r. 1927 przestarzały i niewystarczający. 
P rz e ro b io n o  g o  i w ydano  w nowej, św ieżej f ; r -  
m ie ;  w y d an o  też  regulam in (wskazówki) pracy 
dla poszczegó lnych  O gn isk  Zw iązku  Podhalan . 
W p raw d z ie  już  się o dzyw ają  g ło sy , że t rzebaby  
i w now ym  statucie poczyn ić  p e w n e  zmiany, 
ale to — sądzę  — nienajpilnlejsza sp raw a

O  wiele pilniejsza jest po trzeba  i kon ieczność  
p rzep row adzen ia  sprężystej organizacji nie p a p ie ­
row ej — ale życiowej. Wysiłki jednostek , choćby 
najofiarniejszych, nie pod o ła ją  naw ałow i pracy, 
jaka się piętrzy p rzed  Związkiem. Na to p o trz e ­
ba wysiłku zb io ro w e g o  p rzedew szystk iem  Zarządu  
G łó w n eg o ,  a po tem  m ie jscow ych  O gn isk  miej­
skich I wiejskich.

Ale jakże m ożna  żądać  sprężystości od  Z a rz ą ­
d u  G łó w n eg o ,  jeżeli jego  członkowie rozrzuceni 
są p o  całym obsza rze  R zeczy p o sp o l i te j : P rezes  
w Krakowie, jed en  V icep rezes  w W arszawie, 
drugi w N. Targu,' inny członek Z arządu  w P o ­
znaniu lub Lwowie, Z akopanem  lub H u l ih ra d a :h  
i td. Czy w takich w arunkach  m ożna  myśleć
0 zebraniu  się pe łn eg o  Zarządu  G łó w n eg o  w cią­
g u  roku adm inis tracy jnego  ?

O g n iska  o d n o s z ą  się d o ść  często  w  n a j ró ż n o ­
rodn ie jszych  sp raw ach  do  Z arządu  G łów nego .
1 słusznie, —  od  te g o  jest, winien wątpliwości w y­
jaśniać, p o m o c y  i rady  udzielić, ilekroć te g o  zaj­
dzie p o trzeba .  Praca to niemała, a sp ad a  zawsze 
na baiki jednych  i tych sam ych ludzi w o b e c  ro z ­
p rószen ia  15 cz łonków  Zarządu  i 6  zastępców.

Z  ro zm o w y  z p rezesem  Związku dowiedział* m 
się, że i dnieją już O gn isk a  Z w iązkow e w p o ­
wiecie Żywieckim I L im anow skim  —  i to mię 
b a rd zo  ucieszyło. Ale nie cieszy mię, że jeszcze 
nie każda wieś, nie każde parafja w pow iecie  
now otarsk im  posiada  O gnisko . C o  więcej znam
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wsi, w których wójtują ludzie  o  znanych  na 
P o d h a lu  nazwiskach, a nie zorganizow ali  jeszcze 
u  siebie Ogniska, choć  nie m ożna  ich p o sąd zać
0  brak zrozum ienia  z b io ro w e g o  życia i działania.

Stąd też nic dz iw nego ,  że choć  Zw iązek  P o d
haian sw oją  stałą, ce low ą i wytrwałą p racą  z d o ­
był sobie  już dziś uznanie , p ow ażan ie  i poparc ie  
m iarodajnych  czynn ków, nie m o że  nabrać  p o ­
żąd an eg o  ro zm ach u  w pracy, b o  jeszcze  nie ma 
szerok iego  oparcia o  masy podhalańsk ie .

T em u  także p rzypisać  należy, że w ba rd zo  
wielu w ypadkach  rep rezen tu ją  P o d h a le  inne T o ­
warzystwa —  zresz tą  b a rd z o  szaco w n e  —  a nie 
Zw iązek  Podhalan , który w p ierw szym  rzędzie 
d o  tego  jest p o w o łan y .

Mam nadzieję, że w  tym względzie  nastąpi 
p op raw a ,  jeżeli, jak to wyczytałam  w p o p rz e d n im  
N rze  Gazety  Podhalańskiej — przyjdzie  do  p o ­
łączenia Związku Górali ze Związkiem Podhalan
1 jeżeli o b a  te Związki znajdą  lokalne oparc ie  
w D o m u  ludow ym  w Z ak o p an em .

Przysłowie pow iada , „że z p ró ż n e g o  i Sa lo ­
m on  nie naleje*. Pam iętam  z p ierw szych  Z jazdów  
sp raw ozdan ie  kasow e, które  wykazywało  śmiesznie

A. s u s k i ;

WARMUZ.
Baba dojadła m u  okrutnie  — ze t e  juz nika 

miejsca naleść m m óg . Ka ino wyseii, goniła  za 
nim  babsko  gw ara , jak opę tan ie .  — Siod przed  
cha łupą na przyzbie , a w usak m u  gw izdo , 
w  płucak hucy , jakkieby ho lny  wiater I d o  tego  
ocy pieką, jak w ęg le  i g w o łtem  pchają  się kajsi 
d o  środKa głow y.

—  Źle ! . .  myśli se W arm uz, a juz g o  d o  cna 
o zeb ra ło

0  bo jeg o  Hanka, to  była baba, jak sie patrzy. 
Wielko, ozrośn ię to  w  sobie , jak ostrew ka konie- 
cyny, a fajkę kurzyła za dziesięci c h ło p ó w . —

D o b ro  była — ino kieniekie z tej dobrośc i  
po łom ała  na nim mietłe, a b o  m iskę ozbiła . . .  Ale 
to syćKO z dobrośc i .  W iedziała przecie , że  jej 
Jasiek to nie byle chłop. N a  takim m o ż n o  p o -  
o m a ć ,  nie teko mietłe,, ale całom  ławe, a nic m u 
nie bee.

1 J a s i e k  se ta z te g o  nic nie robił  — wiedzioł 
przecie, ze niescęście chodzi p o  ludziak, nie p o  
niebie. Ino to g o  mierziało, ze straśnie duzo  go- 
dała A g o d a ć  umiała piyknie  I naucnie , jak ksiondz.

—  H sj ch łop  tyz to  c h ł o p i  . . .  z o d n e g o  po-

małą su m ę  o b ro to w ą ,  co dało p o w ó d  uszczypli 
w e m u  krytykowi do  ruszania ramionami n ad  
przyszłością  Związku.

U p ó r  góralski zwyciężył. Skarbnik Zw iązku 
zdaw ał już sp raw o zd an ie  na Z jazdach  z dziesią­
tek tysięcy zł. T o  jednak  nie uwalnia cz łonków  
o d  reg u la rn eg o  w płacania  w kładek  m iesięcznych 
czy rocznych  P od  tym  w zg lęd em  m o g ą  być  
w zorem  niektóre wiejskie O gniska , które  sk ru ­
pulatnie p rzep isaną  część w kładek  wpłacają  d o  
Kasy Zarządu  G łó w n e g o .

Samemi subw encjam i Związek żyć nie m oże , 
nie pow inien  i nie chce ; C z łonkow ie  m uszą  sp e ł­
nić swój obow iązek .

W skazując na pow yższe  słabe strony w o rg a ­
nizacji Związku, zaznaczam , że nie czynię  teg o  
dla pustej krytyki, ale p ra g n ę  w zm ocnienia  Związku 
naw cw nątrz  d o  wydatniejszej pracy  nazew nątrz.

S t a t u t  Z w ią z k u  P o d h a la n  i R egu lam in

d la  O g n isk ,  do n a b y c ia  w A d m in is t r a c j i  
„ G a z e ty  P o d h a l*  po 5 0 g r  za  eg zem p la rz .

m iarkow ania , ani e lem entu  we tbie — iabiedzila , 
kie jas iek  siod niefeęcy do kosycka z jojkami.

Bywało, ze g o  widziara u  [falować z H a n k o m  
z Potócka, abo  z innem  dziywcęciskiem.

Wlej robiła w chałupie  całe n iebo  — z g w io z -  
dami i p ieronam i — jaz gon ty  z dachu  wy lato - 
wały.

—  H e  p o kręcony  i! M łodyk ci sie zakciywo —  
Ty om lecie  I . . .  ty kora jusow a g ę b o . . .  ty . . .  t y . • 
jaz jej zatykało. Telo byia d o b ro .

W arm uz wy trzy muł. W ytrzym oł b. z całe d w a  
roki. —  H ale  po te  jej d o b ro ść  zacyna g o  k rz tu ­
sić —  jej am elskość  skołtuniła m u  włosy na g ł o ­
wie i piersi ozpoliła  suchotami.

— Hej miłyz m ocny  kany —  1 na co ci to  
wej przysło  ? 1 —  u rodzo ł  se sm utnie .

— Babskie pum ietło  ! —  Jezusicku ! — robiło  
sie mu n iesw ojo .

—  K orajusow a g ęb a  . . Hi —  hi 1 —  zacon sie 
śm ioć.

W eso ło  m u nie było . Hej coby to było, kieby 
on  był tym, cym go  b ab a  o k rzc i ła . . .

— K orajusow a g e m b a . . .  okrutnie  zm yśne  
miar i  I —

Tak se wej W arm uz  m edetow ał, a w oda  chiu-
p r ta ła  m u u nóg , jakkieby ooracała  koło m ły ń ­
skie. —
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Co mii zrdHić fedno OpisKo w b u ?
opodal Zarząd Główny.)

Sprawozdania Ogniaka Związku Podhalan 
w Poroninie za rok 1927/28

Ogaisko Związku Podhalan w Poroninie za­
łożono 18/1V. 1926 r. Na zebrania uczęszczało 
około 25 członków, płacących miesięczne wkład­
ki. W szystkich zebrań ud ostatniego zjadu 
Podhalan (w Nowym Targu) było 9 , w ozem 
jedno walne zebranie, jedno z okazji 3 maja, 
jedno z okazji święta sadzenia drzewek Owa 
ostatnie odbyły się przy uczestnictwie innych 
orginizaoyj i licznych gości pod golem niebtm. 
Do nowego Zarząiu zostali wybrani; na pre­
zesa ks. Stanisław Słonka, na wiceprezesa p. 
Wojciech Orawiec, na sekretarza p. Józef Stoch, 
na skarbnika p. Jan Orawiec

Tematy referatów wygłoszonych były nastę­
pujące : 1) O poprawie łąk i pastwisk wysoko * 
gó.skich.

2) Obow.ązki obywatelskie.
3) Potrzeba wychowania dzieci.
4) O nawozach sztucznych.

O n b y  9e poradził, al«* h o n o r  chłopski m u nie 
daje — C i9nonby syćko w djabły i p o s * a . . .  
w  gó ry  . . .

H e j !  — były c a sy l
A łe r o z ? !
Zatrzęsło śnim, kie se  p.«.yboeył.
T ero  je ostatni, dziod. Ludziska sie Śmiejom 

Śniego, ze je to juz niby nie chłop, ze du ł sie 
bele  cem u w odzić  na posku  — H a l e . . .  N ogi 
sie juz trzęsom  — juzby nie wysed na W ołosyna, 
aniby nie duź ro ł  kozicy w upłazie. —

Przybocyt se syćkie sw oje polowacki za Z ad-  
niotn, w K ondra tow ej, w kuźuickich lasak . . .  Wtej 
las był jego  i g ó ry  sie śmioły do  n iego  —  i nie 
b c  i w oda  i lo n iego  słonko złociło turnice.

—  Cy sie to w r ó c i !
H ej nie wróci.
Cosik sie w nim obezw ału , jaz w ar ob lo ł m u 

g łow ę  — zajęcało dołu  na w odzie  i mglice za 
cyny sie p-miad w o d o m  wychylać —  blade, bie 
Itićkie i lekkie, jak cuchrano  wełna.

Wyseł m esiącek, jak o zesp sn y  baca  i zacon 
łazić, śmiejecy sie pom iędzy  chm urkam i, co sie 
kr- n .iły wele niego, jak ow ce  po  holak.

>Varmuz sieozioł i patrzoł.
Widzioł, jak sie m glice  ozdarły, i jak pote  za-

5) Królowa Korony Polskiej a nasza Ojczyzna 
(3 maja.)

6) Konstytucja 3 maja a czasy obecne (3 maj»).
7) Jak sadzić drzewko owocowe i o nowym  

gatunku kukurudzy.
8) O pożytku drzew owocowych (Fr. Majer­

czyka.)
9) O wrogach drzew owocowych (Józef Sku­

pień.)
10) Jak się obohodtić z drzev ami owooowemi 

(lnż. Czubernat F r )
1 1 ) 0  p a sz y  s u c h e j  i z ie lone j  dla b y d ła
Zarząd Ogn. przyczyniał się przez swych

członków do urządzenia w parafji Poronińskiej 
święta młodzieży dn. 13 listopada i w ostatnią 
niedzielę maja. W  jednym i drugim razie za­
proszona orkiestra Ogniska z Szaflar przygry­
wała we wspaniałym pochodzie setek dziewcząt 
i chłopców.

Zarząd Ogniska pokarał się przez swego 
prezesa o prelegenta na 3. maja bń i poma­
gał dc sformowania wspaniałego pochodu, 
postarał się wreszcie, że członkowie mieli wolny 
wstęp na akademję ku uczczeniu Konst. 3 maja.

| cyny sic skryncać i 9plnać w g ó re  p o  miesiąc- 
kow ych  prom ien iach  — M iesiąces i  c i e k o ł . . 
uciekoł, jas s tanon  i z rc o n  świycić p o m iędzy  
mgłami, jak eyrwoiio  par/e ln ica .

—  Piyknie ! I — za iuśc lo ł  W armuz.
Som  tak oparty  o skale w yglondoł,  jak świynty

na o b ro zk u  — telo w nim było jasności niie- 
s iąckowcj.

— Piyknie I — przykwolył drugi roz —  hale 
w niebie musi być piykniyj. Ja dyć to ino, pa 
chołki niebieskie.

Zacyno m u sie rob ić  weselej. —  T eroz  d o ­
piero  w edzioł dc Kurne u n ie ,  jeze juz za d ługo  zył.

— H i ń  tak piyknie 1 —
Kie Si p rzybocy ł cha łupę  i calom  biyde i syć­

ko, co juz przeseł, zrobiło  sie m u letko na su ­
m ieniu —  O n  pódz ie  stąd p rec  — daleko. W g ło ­
wie m u zakołowało, kie se przybocył, ka on tu 
pódzie.

H z j . . . fciało sie m u śpiywać. —
Skocył na nogi i lekko, jakkieby, mioł dwaścia 

toków , p o su n o n  sie ku chałupie i s todole , ka mioł 
so w an o m  flintę. —

— Nie n n ń d o m  mie I — z&zgrzytoł na  zębak. 
W sunon  sie do stodoły. —

Za n ied u zo m  kwili? v y « ł .  W ręce  trzym oł
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Zarzad Ogn. uskutecznił w znacznej mierze 
urządzenia po raz pierwszy święta sadzenia 
drzewek owocowych w Poroninie wraz z przy- 
byłemi gminami.

Sprowadzono około 300 szczepów 5 letnich 
od p. Berskiego z Tylmanowej. W szystkie sit; 
przyjęły.

Sami członkowie Ogniska rozebrali do 100 
drzewek, Zarząd ogniska wraz z patronatem 
kat Stów. Miod. Polskiej postanowił zebrać 
fundusz na wspólną orkiestrę dla Poronina 
i urządził festyn, na którym zebrano do 600 zł.

Zarząd Ogniska u waża sobie, za najwięknszą za­
sługę ub. roku, iż przez swych członków wpłynął 
członków Zarządu Kółka Roln. by odstąpiło 
swej sali na urządzenie rocznego kursu gosp. 
domowego dla dziewoząt miejscowych. Dzięki 
temu Dyrekcja szkoły zawodowej Spisko Oraw­
skiej udzieliła nauczycielki, a 18 dziewoząt 
ukończyło ten kure.
Wojciech Oramec Ks. Sionka Stanisław

wiec prez. prezes Ogn.

Najwałniajsze sprawy gospodarcze 
Podhala.

(List trzeci od Braci Podhalan, z Warszawy)
G d y  tuk ze  ś ro d k o w e g o  punk tu  Polski, i  W ar­

szawy, rozpa tru jem y się po  całej Polsce, widzimy, 
że ludzie jakoś nareszcie  przestają  narzekać, 
oskarżać się w zajem nie, bać  się w szystkiego 
i bezradn ie  o p u szczać  ręce.

O w szem  widzi się, że ludzie zaczynają nab ie ­
rać o tuchy, zaczynają  się b rać  do  rzeczy, zaczy­
nają o rgan izow ać  się w p rzedsięb io rs tw a  itwfe- 
rzyć spółki, ludzie  są śmielsi w  ob racan iu  p ie ­
niędzmi, łączą sw oje  p ien iądze  z p ien iędzm i d o -  
po ży czan rm i pos ługu jąe  się kredytem  b a n k o ­
w ym , o który dziś łatwiej i p o de jm u ją  się coraz 
w iększych rzeczy. Nie widzi się tego  —  n ie d a w ­
n eg o  jeszcze —  zn iechęcenia  1 sam ooskarżan ia  się.

O tó ż  już weszliśmy na d o b rą  d ro g ę .  Trzeba  
tylko jeszcze więcej rozm achu , ośmielenia się 
w za jem n eg o  i otuchy.

Siedząc tu w W arszaw ie  i rozg lądając  się po 
całej Poi3ce, myślę, że chyba Podhalan ie  mają 
z natury od  B oga  to dane, że są najśmielsi, że 
mają g łow y o tw arte , że  okpić  się nie d*dzą  n a ­
wet żydowi, że są wytrwali i nieustępliwi, a o to 
chodzi w hand lu  i przemyśle.

i o rów nuiąc  naszych P odhalan  z innem i s z c z e ­
pam i w Polsce, jest rzeczą jasną, t e  g d y  P o d ­

halanie się złączą do  kupy, a ruszą ławą, to m o ­
g ą  śmiało Innych wyp-zedzić . A że się ruszą 
z Podhala  i jak ta rzeka rozleją się na P rzedw iślu  
i Zawiślu —  jak m ów i W incenty Pol — to pew na . 
T rzeba  tylko chwili sp o so b n e j ,  a nasza energ ja  
pracy  energ ja  życia, jak ta rzeka w ezbierze  i ro z ­
leje się. A w ó w czas  silne ręce, tęgie g łow y p o d ­
halańskie  b ę d ą  krzepić  inne dzielnice Polski i m y­
ślę, że będz iem y im przykładem .

D am y im n a p rz ó d  to, w czem  celujemy. D am y  
im cieśli — budarzy , jakich nie ma Polska o d  
końca  d o  końca . Damy im rzem ieśln ików  s p ra w ­
nych w o b ró b c e  d rzew a  — w tym rodz im ym  
p rodukc ie  Podha la ,  a dam y im też artystów w d rz e ­
wie. W arszaw skie  O gn isko  Zw iązku  P cd h a ian  
m a już spisy ze wszystkich wsi tych ch łopaków , 
co to przez, n ikogo  nie uczeni, a z Bożej łaski s tru ­
gają  i d łubią  kozikiem w d rzew ie , z c zeg o  wy­
cho d zą  p iękne rzeczy. N iek tóre  nie us tępu ją  tym 
rzeczom , które  są na pamiątkę zeb rane  w Z a k o ­
panem  w M uzeum  tauzańsk iem  i s trzeżone p rz sz  
dyrek tora  Z b o ro w sk ie g o .  —  Czyż m ając  tylu 
zdo lnych  ludzi, nie zasypiemy carej Polski róż- 
nemi d robnem i rzeczami z d rzew a, Móie teraz 
masami się sp ro w ad za  z Niemiec, C z e c h iS z w a j -  
carji ? A jakie jest duża  zapo trzebow an ie  rzeź­
biarzy dla kościołów, k tórych się tyle teraz b u ­
duje w Polsce? Ą jak tu jest t rudno  znaleźć rze­
te lnego  rzeźbiarza? Także i s tolarze m eblow i m o ­
gliby, m im o Konkurencji fabryk, m ieć duże  p o ­
w odzen ie ,  g d y b y  o d p o w ie d n io  zareklamowali 
w yroby  mebli w stylu zakopiańskim . Najwięcej 
zaś jest na  P odhalu  budarzy , mistrzów w e wła­
daniu siekierą, mających dziwnie w y ro b u  ny zmysł 
do  wiązania d rzew a z drzew em  w sp o s ó b  sob ie  
właściwy i przem yślny sp o só b  wyzyskania p r z e ­
strzeni na d o b u d ó w k i i izby p o d d a sz o w e .

To jednak, jak dzisiaj się robi i co się robi, 
jest d o b re  na dziś i m o że  ujdzie jako tako dla 
n aszego  zaścianka. T en  i ów  ma kawałek chlebi 
Czyż jednak  podhalańsk i budarz ,  snycerz, rzeź­
biarz, sioiarz m eb low y  nie m oże  wylecieć na  
świat szeroki i dać Polsce szerokiej rzemieślnika 
p ierw szej klasy? Kto mierzyć się z nim będzie  co 
do  zmysłu artystycznego przejaw iającego  się w stylu 
zakopiauskim, kto mierzyć się będz ie  w wytrwałości 
robocze j ,  a kio d o ró w n a  w sprycie kupieck im , 
aby  to co w yp ro d u k o w a ł ,  d o b rze  sp ieniężyć?

Lecz to, co teraz idzie jako tako, t rzeba zm ie ­
nić, idzie zbyt ieniwo, ot tak po d aw nem u. T rz e ­
ba zrobić  skok. Stan dzisiejszy p o d o b n y  jest do  
tego, g d y  ktoś ma grun i,  na k tó rym w zieini
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fest złoto, czy nafta naprzykład. T rzeba  zrobić 
d o ść  duży wysiłek, aby  to  złoto z g łęb i ziemi 
w ydobyć .  T rzeba  i t ru d u  i kapitału, a w tedy  to 
złoto, czy nafta w ydostan ie  się na wierzch i nie 
będzie  bezużytecznie  w głębi ziemi.

My sobie tu w Warszawie myślimy, że t rzeba 
z robić  taką kopa ln ię  na Po d h a lu  na różne  złota, 
s rebra  a ch o ć b y  i żelaza.

Na  początek  myśl imy o budarzach ,  Trzeba  ich 
pokazać  światu.  Ale jak ?

N a jp rzó d  t rzeba budarzy zebrać  razem, ob l i ­
czyć,  wielu ich jest i jaka jest w nich siła, to z n a ­
czy, ilu z n i c h  jest p ie rwszo rzędnych  do  robót,  
o z d u b - y c h  i rzeźbionych  w stylu zakopiańskim,  
ilu jest do robót  sol idnych wprawdzie ,  aie nie 
po t rzebujących  w ykw int nego  wykończenia ,  ilu 
wreszcie  do  r obó t  p rostych  i z g rub sza  ciosanych.

Ody się to stanie, i zeoa aby b u d a iz e  p o d h a ­
lańscy zwrócili na siebie u vagę  także i poza 
Podhi' .1 ;m i przekonali  naocznie i udowodni l i ,  
że są lepszy ni majstrami i sol idniejszymi p r a c o w ­
nikami, niż cseśle z innych dzielnic Polski. Na- 
s t remują  się do tego  dwie o k a z j e :  jedna w j e ­
sieni t ego  roku, d ruga  w lecie roku przyszłego.  
Kto chce dużo zdziałać,  musi  myślc-ć nietylko 
o  dziś, ale jeszcze w.ęcej  o jutrze.  Kto chce 
ziarno zbłarzć,  musi le c h y b ; o 4 miesiące w orz ód  
s ać. Budarze  podhalańscy  muszą  zb io rowo w y ­
stąpić v czasie od  ió września d o  3 października 
br.  w Katowicach na wystawie „Wnęt rza  d o n m “ 
na  specjalnym dziale a rchi tektonicznym — i tam 
wystawić dla reklamy willę w s iy lu  zakopiańskim,  
pokazać  piękne wykończenie  w drzewie,  pokazać  
f u d o w o d n .ć ,  jak można  w przemyślny  s p o s ó b  
wyzyskać każdy kącik przestrzeni ,  a zwłaszcza 
w jak przedz iwny s p o s ó b  moż na  na m nożyć  pet 
no  p< k o w dach u  —  mansardz ie i u d o  wodnić,  że 
to się właścicielowi d o m u  może  ren tować.  Willa 
za ko pi eu i ka  będz ie  miała zarazem meble  w stylu 
zakopiańskim,  które tak bę dą  z robione  i rozmiesz­
czone ,  iżby dop asowały  się do  budy n k u  i t w o ­
rzyły z nim jakby jedną  całość.  Do tego  dąży 
właśnie wystawa i lo jest jej g łó w n y m  celem. 
Ru h hu do w Ln y jest w Polsce już dzięki Bogu 
d o ś ć  duży, na przyszły rok będz ie  jeszcze więk 
s  >. Dlai go Ślązacy,  jsko ludzie mądrzy  i prze- 
v iduji^ry, ch ą na tej wystawie dać przegląd  
naj lepszych w zorów  w budownic t wie  ! d latego 
o - g a o u u j ą  tę wystawę.  Myślę, że b u d a rz o m  pod -  
b -.-tńsfcsm i sys temowi  naszego  b u do w ni c tw a  
r  i nie dorów na,  ł my musimy to wszystkim 
r i . c ż m e  pokazać.  W kącie siedzieć nie możemy.

A druga  okaz ja  to jeszcze większa;  na Wief 
kiej Wystawie w Po zn an iu  przez  4 m ie s i ą ­
ce o d  czerwca  do  końca września przysz łego 
roku. Tam musimy i dlt reklamy i dla własnego  
użytku ze „Wsi Podhalańskiej* pos tawić  wilię 
zakopiańską,  pawi lon  na przedstawienia  publiczne,  
j edno  a mo że  dwa obe jśc ia  gos po da rs k ie  ze 
stajniam;, szopami ,  o b o k  tego  odt worz yć  piękną 
kapliczkę, taką np.  jak w Jaszczurówce  lub m oże  
na Bachledach.

Budarze podhalańscy  muszą zasłynąć w Polsce,  
b o  na to zasługują i nikt im nie spros ta  i to 
nietylko w stylowych r obotach ,  ale i w prostych,  
zwłaszcza przy wiązaniu da chów i wyzyskaniu 
przestrzeni  w m a m a r d a c h

Gdy się to już stanie i buda rze  dadzą  się bli­
żej poznać ,  s tworzy się biuro,  które będzie przyj 
m ow ać  obstalunki  i będz ie  wysyłać na ro a o iy  
w różne strony partje budarzy.  Taka jedna partja 
m oż e  się składać z j e d n e g o  s ta rszego i z 4 
mł odszych  budarzy .  A wysyłać t rzeba  będz ie  
tylko naj lepszych ludzi, pos tępując  tak jak kupiec, 
który na wys tawę sklepową,  kładzie naj lepszy 
towar  Kto jest mniej zdatny,  nie może  się pchać  
naprzód ,  a raczej w d o m u  musi się wp ie tw 
poduczyć .  Może  się też pomyśl i  i o kursach 
dokształcających dla nich.

Budarze nasi, którzy chcą  się zorganizować  
niech zaraz zgłoszą się pisemnie  do  W a r s z a w ­
skiego O g n s k a  Związku Podha lan  (W arsza wa  
ulica Widok 11) poda jąc  imię, nazwisko,  wiek,

| miejsce zamieszkania i jakich robót  się p o d e j ­
mują.  W dniu Matki Boskiej Śnieżnej w niedzielę 
5 sierpnia br. w czasie zjazdu po dha la ńs k i ego  

I w Kościeliskach mogl iby zebrać  się razem, w stępnie 
i po roz um ieć  się i coś  uradzić.  C  et. n

J D l s t y .
O D R O W Ą Ż  w l ipcu  1928 r.

S u s z a  u  n a s  j e s t  o g r o m n a ,  ludzie  p rawie  nie - 
p a m i e t a j a  jeszcze t a k ie g o  s u c h a .  W o d y  w p o ­
t o k a c h  debr ze  ubyło ,  s t u d n i e  te ż  z a c z y n a j ą  
w y sycha ć .  —

B a r d z o  wie lk ie  szczęście,  że deszcz  p a d a ł  
p ra w ie  do  l ipca  tego  łata.  T r a w y ,  p l ony ,  d o ­
brze  s ię  zakorzeni ły ,  odros ły  i d la te go  nie groz i  
g łód .  Pr a w d a ,  że s i a n a  bę dz ie  mn ie j ,  l ecz n a ­
t o m i a s t  ch le ba  więcej .  —

W ubiegłą niedzielę mieliśmy tu  odpust na 
św. Marję Magdalenę. — Zgruohlo się wiele 
ludzi, przybyły Wróblowiany, Dunajcany, Pie-
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kielnioany, Ludśmierzany, Pod3zklany — dla­
tego, bo to była niedziela. —

Największą radość sprawiło uczestnikom od­
pustu to, że przybyli nasi bracia z poza oceanu.

Z tysiąca zwiedzających tego lata Polskę, 
kilku braci zaglądnęło i do naszej wioski. —

Ogromną radość, aietylko wzruszeaie wywo­
łało u ludzi to, żó widzieli odprawiającego 
sumę swojego rodaka, przy byłego z Ameryki 
na kilka miesięcy — w osobie ks. kanonika, 
W. Maśniokiego, proboszcza kościoła św. Woj • 
oiecha w Elisabeth N. J. {około Nowego Jorku 
w  Ameryce.

Chociaż w latach już podeszłych śpiewał 
p ięknym siln m głosem.

Przybył i ks proboszcz Feliks Burand; jest 
on proboszczem w kościele św. Stanisława 
w  polskiej parafji w Nowym Jorku ; parafja 

j e g o  liczy przeszło 80 tysięcy dusz.
Praojcowie wyemigrowali do Ameryki i on 

jako syn w Ameryce urodzonego ojca nauczy! 
się pilaie po angielsku, a od 15 lat  zaś mówił 
dobrze po polsku — Przyjechaj zwiedzić ojcow­
ski kraj.

Tego kaolana zacrrgn przyprowadź5! p. To­
masz Ja  b rnuak. redaktor wych d^ąec go w No­
wym Jorku największego polsk.ego dziennika 
pod t-tulem „Kurjer Narodowy1*.

Pan reda; tor pochodzi z Czarnego Dunajca, 
fcg. M nśnhk i _s Załucznęgo, Było im bardzo 
milo między swoimi.

Gaście amer;-kańscy posiedzieli, żo^kiedy 
wyładowali w Gdańsku na Polską ziemię, pła 
kali z r a d o śc i : najrzewniejszą zaś by ul chwila, 
kiedy w.d eli na W śle okięt 1? ki —

Przaw. ks. B u r n d  prob. Nowego Jorku 
fotografował, filmował uczestników odpustu, 
będzie ich później pokazy wal znow u parafjuuom.

Na odpuście wygłosił podniosło kązanie ks. 
Nycz z Klikuszowej Widać było na odpuście 
i k s .  przeora O. Markiewicza, Dominikanina 
z Podkamicnia

Cbór prowadził miejscowy organista p. Ł aś  
pomagał i c o  r- o r g a n i s ta  z Czarnego Dunajca.

Po uroczystych nieszporach ludzie rozeszli 
s>ę do swoich chałup Odrowążanin

X, Polski i świata.
Gratulacja dla polskiej Marynarki Wojennej.

7j okazji spuszczenia aa wodę w stoczni fran­
cuskiej w Cśen p erwszego polskiego kontrtorpe- 
ro «ea  „W icher", «ztf kierownictwa mari nurki

wojennej, komandor Swirski, wysiał do Prezy­
denta Rzeczypospolitej i do marszałka Piłsud 
kiego depesze hołdownicze.

Pan Prezydent Rzeczypospolite' i pan m in i­
ster spraw wojskowych wysłali do szefa kierow­
nictwa marynarki wojennej w odpowiedzi de­
pesze gratulacyjne następującej treści; „ W dniu 
spuszczenia na wodę „Wichra“. pierwszegj 
okrętu bojowego, życzę odradzającej się mary­
narce polskiej jaknajpiękniejszego rozkwitu*. 
Ignacy Mościcki.

.Dziękując serdecznie za nadesłane mi w y ­
razy żołnierskiego oddania z racji spuszczenia 
na wodę ORP. „Wicher*, ślę naszej mary nar a 
wojennej na ręce Pana Komand ra m -jlep^e  
życzenia. Tak pięknie zapowiadający się po­
czątek rozbudowy polskiej floty wojennej je-t 
najlepszą rękojmą rozwoju inoeartwr.-wego pań­
stwa i kwitnącej pomyślności Narodu*

(—) Marszałek Jó/.ef Piłsudski.
BLontrtnrpadowieó „Wicher* jest jednostką 

najnowszego typu o konstrukcji i urządzeniach 
uwzględniających wszystkie doświadczenia wo­
jenne. Wyporność jego wynosi 1500 ton, szyb­
kość — 83 mile morskie na godzinę, uzbroje­
nie — 4 działa 130 mm., aparaty torpedowe 
i t. d Routrtorpedow iec „Wicher' przybędzie 
do kraju w listopadzie rb. tj. po zupełnem r y- 
kończeniu go, oraz po wypróbowaniu na morcu.

Władysławowi Orkanowi, znakomitemu auto* 
rowi arcydzieł z opisami doli i aiedoliehłopow 
ofiarowała „Śląska Rada Wojewódzka" z K a ­
t o w i c  tiar w sumie 10000 z ł ,  wręczony przez 

| wojewodę Grażyńskiego
Ustawa amnestyjna została podpisana i ogni­

sz; na w Dzienniku Ustaw dnia 14 lipca, od 
tego też dnia weszła w zastosowanie. Na pod­
stawie tej a r .nes tji  odzyskało wwineść około 
50'JO osób odbywających karę areeztu lub wię­
zienia

Wewnętrzna pozyezka inwestycyjna, pokryta 
została w dwójnnsóo. Syndykat pożyczkowy 
uchwalił, że najeży przedowszystkiem zaspokoić 
zgłoszeniu drobne i to w ton sposób że każde 
zgłoszenie do kwoty 5000 zł. zostanie w cało 
ści uwzględnione. Uchwalono również jedno-, 
głośnie dać wyraz przekonaniu że bardzo óo 
datni wynik subskrypcji zawdzięczać nahży  
przedewgzjstkiem zaufaniu szerrkich warstw 
społecznych do rządu i uproszono prezesa PKO. 
o zaki muuikowanie tej uchwały p. ministrowi 
skarbu
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Polska zawiadamia Ligę Narodów o zorwanlu roko­
wań przez Litwę. Polski delegat przy Lidze Naro­
dów, p. Sokal uwiadomił Ligę Narodów że Litwa 
uważa Wilno jako teren sporny i nie godzi się na 
roztrzygnięeie tej sprawy przez Ligę Narodów i 
Konferencję Ambasadorów. Stwierdza on niemoż­
ność ustanowienia pomiędzy obu państwami bez- 
pośredniej komunikacji kolejowej, poczt, i teleg. 
i wprowadzenia ruchu granicznego. To, co 
Litwa czyni, jest więc sprzeczne z rezolucją 
Rady Ligi Narodów i dąży .do utrwalenia bar* 
jery, oddzielającej oba państwa Pom :mo wszyst­
ko rząd polski chce próbow ać wszystkich dróg, 
któreby mogły doprowadzić do układu z rządem 
litewskim.

Jednorazowy zoslłek dla inwalidów wojennych.
Rada ministrów upoważniła ministra Czecho­
wicza do wypłacenia inwalidom wojennym jed­
norazowego zasiłku. Na mocy tej uchwały 
przyznany będzie dla inwalidów wojennych 
czterech pierwszych kategcryj i dla rodzin 
pozostałych po poległych i inwalidach 135 
procent, dla inwalidów czterech następnych 
kategoryji 150 procent, dla inwalidów dziewiątej 
kategorji 180 procent, i dla inwalidów 10 tej 
katogorji 225 procent obecnego miesięcznego 
uposażenia. Zasiłki te będą wypłacone w trzech 
rat .oh w okresie od 1. sierpnia br do 31 go 
muroa 1929. Ministerstwo skarbu zamierza za­
rządzić wypłacenie pierwszej raty w paździer­
niku.

Traktat hondlowy polsko perski. D 18 bm.
wieczorem przy był do Warszawy minister dwo­
ru szacha perskiego Tejmurtesz i przywiózł 
ratj fikcwauy traktat handlowy pulako-perski 
zawarty podczas pobytu w W arszawie ministra 
spraw zagranicznych Persji Ali-Guli Chata- 
Ansari. W Warszawie bawi w związku z tą 
sprawą poseł polski w Persji p. Hempel

Przyjazd p. Prezydenta Rzplitej na dwutygod­
niowy pobyt w Poznauiu stworzył w społeczeń­
stwie wielkopoLkiem radosne poczucie onieki 
roztoczonej przez Najwyższego Dostojnika Pań­
stwa. To też wszystkie sfery społeczne udają 
się do swego Opiekuna z zaufaniem, przedsta­
wiając mu swoje bolączki i prosząc o radę 
i p- moc Kancelarja cywilna p. prezydenta za­
walana jest pracą, gdyż wpłynął cały szereg 
podań,

Zniika zboia notowana jost oprócz Warszawy 
w całej Polsce Wiadomości punyślne o tego 
rocznych zbiorach wpłynęły już na spadek cen

zbóż chlebowych. Cena ży ta na prowincji według 
nadchodzących zewsząd wiadomości, spadla do 
40 zł. za 100 kilogramów. Jedynie w W arsza­
wie jeszcze cena zboża utrzymuje się na do­
tychczasowym poziomie, co przypuszczamy, za­
interesuje odnośne władze administracyjne.

Pogłoski o projektach zmiany konstytuojl Wło­
ścianin w Nr 220 bm. donosi: W kołach po­
lityków żywo omawiane są prace komisji rza 
dowej nad projektem reformy konstytucji Do­
tychczas do wiadomości publicznej me prze­
dostały się żadne szczegóły opracowywanego 
projektu. Wiadoinem jest, iż projekt zmierza do 
jakn«jdalej idącego rozszerzenia kompetencji 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zmniejszenifcl.cz- 
by posłów do połowy i gruntownej reformy ordy­
nacji wyborczej. Ordynacja wyborcza zostałaby 
zreformowaną przez utworzenie w wojewódz 
lwach centralnych i zachodnich okręgów jed­
nomandatowych, natomiast na kresach i tery­
toriach narodowościowo mieszanych zachowa- 
nyby został system proporcjonalny okręgów 
kilkumandatowyeh.

Rozbitków z wyprawy Nobilogo na biegunie 
północnym zdołano ostatecznie wszystkich ura­
tować. Rosyjski łamacz lodów dotarł 12 bm. 
do ostatnich dwóch grup rozbitków i zabiał 
półżywych z chorob i wycieńczenia. Natomiast 
przypłacił życiem czynność ratunkową świato­
wej sławy podróżnik norwes. Amundsen. U to­
nął z rozbitym samolotem.

Krój Alfom, obleoał przywróceń io Konstytucji 
Z powodu otwarcia tunelu przez Pireneje m ię­
dzy Francją i Hiszpanją sp -tkali się w Gan- 
fraco, król Alfons hiszpański i premjer Primo 
de Rivera z prezydentem rzeczypospolitej fcan - 
cuskiej Doumerguem. W mowie powitalnej król 
Alfons m in. oświadczył, że zawieszenie kun 
stytuejf hiszpańskiej jest tylko środkiem przej 
śeiewym i że prawdopodobnie menarchja kon­
stytucyjna w Hiszpanji będzie wkrótce przy­
wrócona.

Prezydent Meksyku gon. Obrogon zamordowany.
Dnia 17 bm. około godz, 14-ej podczas bankie­
tu, odbywającego się w podmiejskiej restauracji, 
zamordowany został kilkoma strzałami z rewol­
weru prezydent Obregon. Zabójcę aresztowano 
Prezydent otrzymał 5 ran postrzałowych. W e­
dług późniejszych wiadomości sprawca zamachu 
zbliżył się do prezydenta, siedzącego przy stole 
i udając, że chce mu pokazaó zamieszczone 
w dziennikach kar] katury, wyjął z kieszeni
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pistolet automatyo*ny, z którego z bardzo bli­
skiej odległości dał strzały do prezydenta. 
Snueró prez. Obregona nastąpiła niemal natycl • 
miast Obecny na bankiecie b prezydent Calle* 
dokonał pierszego badania mordercy, poozem 
udał się do mieszkania Obregona, gdzie tym ­
czasem przeniesione ciało zmarłego Przed 
domem zebrały się olbrzymie tłumy. Dom 
został otoczony kordonem policji i « ojtua. Za 
bój ca prezydenta Obregona został ciężko ranio 
ny w chwili aresztowania, btuu jego jest bar­
dzo ciężki i prawdopodobnie nie uda się utrzy­
mać go przy życiu. Wydano zarządzenie o kon­
sygnacji oddziałów wojskowych craz szereg 
innych zarządzeń dla zapewnienia ładu i bez 
pieczeństwa Policji z trudem udało się ochro­
nić zabójcę Obreg >na przed tłumem który chciał 
go  zhnehować. Zabójca oświadczył policji, że 
pobudki jego czynu nie były polityczne, co się 
jednak wydaje wątpliwe Faktu, ze zbrodnia 
była zgóry uplnnowuna, dowodzi znaleziony 
w kieszeni ubrania zabójcy list do r odziny, 
w którym pisze on; .W iem , że przyjdzie mi 
umrzeć za moje przekonania, — żegnam was*. 
Morderca stanowczo odmówił udzielenia jakich­
kolwiek wyjaśnień Calhsowi. Zabójca nazywa 
się JuiU Bsoapularia.

W przededniu upadku Waldćmarasa. Dziennik 
litewski „Jaunjas Zinjas" przynosi sensacyjną 
wiadomość o mająeem nastąpić przesileniu g a ­
binetu na Litwie Ustąpić miałby premjer Wal 
demaras, którego zastąpi minister wtjny Dau- 
kuatas. P isa ć  to komentuje przesilenie jako 
wynik rómio w poglądach pomiędzy prezy­
dentem Snu toną a Waldems-nif-em na politykę 
Litwy w stosunku do Polski Nieprzejednany 
stosunek Waldemarasa d >*,kolski tłumaczy się 
jego spekulacją na wybuch wojny między So­
wietami a Polską. Waldrmstras bowiem uważa, 
że wybuch wojny między Polską a Rosją jest 
nieunikniony.

■
I -U -  1 K H O N  1 K i

Z molu letniskowego. Zn kopane ma sezon tego j  
roku bardzo nędzny. Wmy należy szukać w spe­
kulantach, którzy w jednym sezonie ohcie- j 
lib-y zrobić majątek, a odbija się to najsmutniej 
n t tutejszej ludności, ba spekulant odleci, zaś 
miejscowi tu zostaną i zyć mj.sz v  Nic me mo­
że tego usprawiedliwić, by szklanka wody so- 'I

dowej z sokiem kosztowała 75— P20 zi. luo czy­
sta herbata od 75—1.5D zl Trzeba sobie koniecznie 
uprzytomnić, że wróciły normalne czasy — to nie 
wojna Publiczność w Zakopanem także nie ta, co 
przed wojną. Mało nrłośników przyrody i gór, za 
to dużo zwolenników murzyńskich podrygów. We 
wszystkich prawie restauracjach wyje i ssorcli bez 
przestanku jazzband aż uszy bolą, a wszystko 
się trzęsie w podrygach. Jaki to przykry kon 
trast z cudowną panoramą Tatr i ich spokoj­
nym majestatem, ale czekajmy może i Gewont 
zacznie podryg wać. Za to wszystkie w sie na 
Podhalu pełne letników. Ci wszyscy, którjch 
na próżno szukamy w Zakopanem, są na K d -  
halu, ale w Białoo, Bukowinie, W itowic, Zub 
suche m, Poroninie lub w wioskach dalej od Tatr 
odległych.

Niechaj tylko nasi g zdowie i gaździno ciągle 
pam tają o tom. że ci sami wrócą na rok n a ­
stępny i innych jeszcze przyprowadzą, ale tylko 
wtedy, gdy sib ie  ten pebyt chwalić będą.

Posucha. Już miesiąc nie mielimy deszczu na 
Podhalu, bo krótkotrwały taki, te  nie przemo 
ozył ziemi ani nn 1 cm to się nie liccy. Ziarna 
spodziewamy się ładnego, ale ziemniaki 2 razy 
przymrożone i pasza, te bedą bardzo nędzne, 
szczególniej paszy będzie brak zupełny.

Rok ten więc zapowiada się dla naszego g o ­
spodarstwa na Podhalu źle bardzo. Ubytek bydła 
będzie znaczny, wyżywić się i o pieniądze bę 
dzie bardzo trudno

Zapowiadany Zjazd inteligentów paraf,! Odro- 
i wąskie] na 29 lipca br. nie odbędzie się z po 

wodu wizytacji kanonicznej parafji w tym dniu. 
Sprawę zjazdu omówi pię na Zjeździe w Ko- 
ścieliskach.

Małopolskie Two Rolnicze ma zamiar urządzić 
w niedługim czasie wycieczkę naszych rolni­
ków pochodzących z powiatów górskich do Gó 
rek Dużych pod Skoczowem, celem zaznajo­
mienia eię ze stanem tamtejszych gosp darstw, 
a pizedewszystkiem z pastwiskami.

Koszta takiej wycieczki musieliby zab.;dnńzo 
ponieść uczestnicy wycieczki.

Zgłoszenia należy skiernwcó wprost do Za­
rządu Głównego Małopolskiego Towarzystwa 
R lniczego w Krakowie plac Szczepański 8 

Ze swej strony zachęcamy gorąco rolników 
członków Kółek Rolniczych do wzięcia udziału 
i poznania, jak gdzieindziej wprowadza się ju t  
lepsze sposoby gospodarowania.

Zarząd Okręg Tow. Roln. w N Tarj; u.
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Ochotnloza S tu !  Pożarna w Nowym Targu po*
święciła swoją matorową sikawkę przy pożarze 
w gminie Waksmundzie, który wybuchł w dniu 
12 iipoa br. w godzinach południowych spo 
wodowany nieostrożnością pozostawionych nie- 
letnich dzieci i zapałek, które bawiąc się za­
pałkami zapaliły słomę na piwnicy między do- 
mami mieszkalnemi i zabudowaniami gospo­
da 'czerni.

Pożar był bardzo groźny z powodu gęstych  
zaoudowan, posuszy i dośó silnego wiatru, 
skutkiem czego pożar objął naraz 7 domów 
mieszkalnych i 8 gospodarczych. W szyskie za­
budowania tj. pół wsi Waksmunda za wodą 
byłyby niechybnie zniszczone przez pożar, 
a nawet zagrożone były budynki w Ostrowsku 
z powodu wiatru, gdyby wcześnie ma została 
zawiadomiona Ochotnicza Straż pożarna w No­
wym Targu, która natychmiast wyjechała ze 
sikawką motorową i pożar tak wielki i rozszalały 
w przeciągu 3-oh kwandransy zlokalizowała

Nadmienić wypada, że straż pożarna w No 
wyra Targu odebrała sikawkę a firmy w auiu 
7 lipca br. która pierwszą próbę i chrzesl 
ogniowy przeszła w Waksmundzie, a której 
mieszkańcy zawdzęozają ocalenie swej krwawicy.

Należ’ również podnieśó i to, że mimo tak 
krótkiego ozasu bo zaledwie w 5 dniach straż 
pożarna ze sikawką była należycie ebznajomio- 
ną, i dlatego akoja ratunkowa była szybka 
i skuteczna. Ponieważ w N osym  Targu jnsl 
centralna stacja ogniowa, należałoby postarać 
się u odpowiednich Władz, by zaprowadzone 
zostały telefony pożarowe przynajmniej przy 
parafjach, by można było wzywać pomocy no 
wotarskiej straży pożarnej jako placówki naj­
lepiej zorganizowanej pod względem poa ar ni ot- 
w a, a która ohęt>iie niesie pomoc nietylku mia­
stu ale także i w powiecie.

Jakie nieszczęście mogą spowodować dzieci, 
pozostawione bez dozoru a tem bardziej po­
zostawiony łatwy dostęp do zapałek, niechaj 
posłuży klęska, która w ten sposób nawiedziła 
mieszkańców gminy Waksmunda.

t Wynalazkl i Odkrycia' wydał zeszyt lipcowy 
w fantastycznej szacie zewnętrznej natomiast 
z bogatą treścią naukową i informacyjną obej­
mująca około 26 artykułów i prawie sto ilustracji.

Zwraca uwagę nowo wprowadzony dział za­
dań wynalazczych dla młodzieńczych kunstruk- 
t >ró t i pierwszy konkurs na polskie wynalazki 
\ /  trzech grupach.

Rybacy wyłowili z Wisły jesletra wagi 300 fun 
tow. Dnia 4 btE. rybak Cyrielski z Ka'szcz< rka 
pod Toruniem podczas łowienia ryb wyłowi! 
sieoią w okolioy Kępy Bazarowej olbrzymiego 
jesiotra, wagi około 300 funtów. Jesiotr ma 
trzy i pół metra długości. Olbrzym ten sprze­
dany został handlarzom warszawskim za 700 zh

Chwytanie małp przy pogtooy alkonelu Małpy 
z łatwością przejmują nałogi ludzkie, zwłaszcza 
zamiło" ame do tytoniu i wina. Korzystają* 
z małpiego gustu, załoga okrętu .W est N th o ’, 
który wrócił niedawno do Ameryki z ładunkiem  
drzewa mahoniowego, upoiowałe kilka młodych 
szympansów bez użycia broni. W puszczy 
afrykańskiej de otwartej polanie zbierały się 
zwykle małpie samiczki. Pomysłowi marynarze 
z .W est Noho“ ustawili w tem miejscu kilka 
misek, napełnionych winem palmowem B yła  
ono dość mocne, aby małpa zapomniała po wy­
piciu o swych obowiązkach rodzinnych Dzięki 
dobremu powonieniu, małpy odrazu wykryły 
wino i upiły s.ę do utraty przytomności \Vów* 
czas zjawili się z ukrycia marynarze i bez 
trudu i walki przywłaszczyli opuszczone przez 
matiri małe szympausiątka.

Matowania giełdy zbożowej i tewarewej w Po­
znaniu z dnia 18 lipca 1928. Warunek : handel 
hurt. fr. st zał. lad wag dostawa zaraz za 10CJ 
kg. Żyto 3 8 5 0 — 40 00, Pszenica 4950—5150, 
Owies 42 75—4475, mąka żytnia 65% 6PU0, 
mąka żytnia ?0% 59 00, mąka pszenna 65% 
t)9'50— 73’50, otręby żytnie 29-00—30‘00 otręby 
pszenne 24 00—25’00.

Targowica miejska w Poznaniu. Urzędowe spra­
wozdanie targowe Komisji Notowania oen z dnia 
17 lipca 1928 Ceny loco targowisko Poznań 
łącznie z kosztami handlowemi Płaeono za 
100 kg żywej wagi za : S tadnik i: pełn mięsiste 
młodsze 140—144 miernie odżywiane młodsze 
i dobrze odżywiane starsze 120—128, jałówki 
i krowy ; pełnomięs.ste wytuozone krowy naj­
wyżej wartości rzeźnej 168—176 starsze wylu- 
czone krowy i mniej dobre młodsze krowy i ja 
łówki 126—134 licho odżyw, krowy i jałówk' 
108—116, c ie lęta : naiprzedn. cielęta tuczne
134—140 średnio tucz. oielęia najprzód, ssaki 
126—130, mniej tuoz. cielęta i dobre ssaki 114 
— 120, liche ssaki 100—110. św inie; peinomię- 
siste od 120 do 150 kg. 206—210, od 1 0 0 - 120 
kg. 198--200, pelnomięsiste od 80 do 100 kg  
190—194, mięsiste świnie ponad BO kg. 180—188 
mociory i późne kastra^y 140—180
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Zakup ia*ś* na Park Narodowy w ITatrach.
Aga.uja W ashidaU d o n s i, że Ministerstwo 
Rolaiotwa w porozumieniu z Ministerstwem  
W. R. i O. P. nosi się z zamiarem zakupienia 
olbrzyaaioh lasów, leżąoych na terenie przysz­
łeg o  Parku Narodowego w Tatrach, będącyeL 
własnością p. (Jznańskiego. Pertraktacje o kup­
no z p. Jerzym Uznańskim rozpoczną się w tych 
dniach. Jest nadzieja, że kupno dojdzie do skut­
ku, dzięki czemu uratowauoby dla przyszłego 
Parku Natury lasy, dziś dewastowane.

Pożyczki Meljoracyjne Państwowego Banku Rol­
nego Na podstawie rozporządzenia Ministrów : 
Rof .rm Rolaycb, Skarbu i Rolnilnietwa z dnia 
11. ezerwuu 1928 r o emisji złotych 7% obli­
gacji meljoracyjnych Państwowego Banku Rol­
nego, oraz o długoterminowych pożyczkach 
w tych meljoracjach udzielanych, pożyczki mel­

ioracyjne w tych odbligacjauh udzielane są przez 
Bank spółkom wodnym, poszczególnym rolni­
kom (za zabezpieczeniem hipotecznem) oraz 
gminom wiejskim, na wszelkiego rodzaju inel- 
joracje rolne. Pożyczki są udzielane na okres 
15 letni z tem, że spłata kapitału rozpoczyna 
się dopiero po upływie 2 i pół lat od dnia wy­
dania pierwszej części pożyczki i trwa w ciągu 
następnych 121/, lat. Podania wsprawie przy­
znania pożyczek przyjmowane są zarówno pizez 
Państwowy Bank Rolny w Warszawie, jak 
j przez poszczi gółowe Oddziały, gdzie udzielane 
są szczegółowe informacje co do bliższych wa­
runków otrzymania pożyczki.

Poborowi z cenzusem z rocznika 1901 słucha­
cza medycyny, którzy służyli ochotniczo w woj 
sku w latach 1918—1920 i wykażą się zuświad- 
«zeni6m stwierdzającem, ze pozostaje im do 
ukończenia studjów jedynie złocenie pańetwo- 
wyoh egzemmów, mogą otrzymać od właściwych 
P K U. w drodze wyjątku przesunięcie termi­
nowe wcielenia do szeregów do lipea 1929 r.

W tym celu winni zainteresowani składać 
bezzwłocznie dotyczące prośby, poparte zaświad 
czeniem wKdz uniwers wprost do przynależ­
nych P. EL U

Dswód a Okręgu Korpusu Nr V.
Boledawicz wr. Pułkownik Sztr.bu Gen.

Tegoroczne „deiynki u p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej w Spala Śladem roku ubiegłego od­
będzie się ta ludowo rolnicza uroczystość i w co- 
ł u  bieżącym, a mianowicie w dniach 26 i 27 
.sierpnia br n Spalę Na terenie zach dniej 
i  środkowej Małopolski po powiaty Łańout,

Przeworsk, Brzozów, Krosno włącznie organi­
zacją uczestnictwa w . Dożynkach* zajmuje się  
w porozumieniu z kanoelarją cywilną Pana 
Prezydenta Prezydjum Krakowskiego Oddziału 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego, plac 
Szczepański 8.

W szystkie ludowe organizacje rolnicze, a więc 
Okręgowe Towarzystwa rolnicze, Kółka rolnicze, 
Okręgowe Związki Młodzieży, Koła Młodzieży, 
Stowarzyszenia młodzieży wiejskiej męskie i żeń­
skie i tp. winny zwracać się jak najrychlej w tej 
sprawie i zgłosić udział delegacji, zarówno sta r ­
szych członków jak i młodzieży do właściwych 
Zarządów Okręgowych Towarzystw rolniczych 
i to najpóźniej do 10 sierpnia br.

Komunikat prasowy. W agencji poczt, w W a­
dowicach górnych urządzono i oddano da pu­
blicznego użytku centralę telefoniczną dla ruchu 
teiefomcznegu i telegraficznego.

Dyrekcja poczt i tel. w Krakowie.
Straszna katastrofi parowca „Angamoc* L o n ­

dyn.  Nadesz ły wiadomo śc i  o olbrzymiej  ka tast ro­
fie, jakiej uległ  parowiec  „A ng am os* .  Na  pokła­
dzie statku znajdowali  się jako pasażerowie  r o ­
botnicy wraz z rodzinami.  Przyczyną katastrofy 
było rozbicie się statku o skały. Zna jdujący się 
w niebezpieczeńs twie  parowiec  przez  cały czas 
dłuższy wysyłał sygnały,  ale z p o w o d u  burzy 
wszelka  akcja ra tunkowa była niemożliwa.  Wcza  
sie, gdy  byty wysyłane sygnały kilkadziesiąt o k r ę ­
tów,  zna jdujących się u wy brzeża  ChiPńskiego 

| doznało uszkodzeń ,  a kilkanaście utraciło stery
! Z p o i ' ó d  pa sa że ró w . A n g a m o s a *  uratowało s:ę
j  tylko 4 O p ow iada j ą  o n  o o k ro p n y c h  scenach

jakie pasażerowie walczyli o miejsca w łodziach  
j  ra tunkowych,  o pasy ra tunkowe,  a nawet  o m o ż ­

l iwość przyczepienia się d o  szczą tków rozbi tego  
statku. Ctiilińskie okręty,  które przybyły na mie j ­
sce katastrofy, stwierdziły, potwierdziły,  że z po 
ś ród  pasaż erów  uratowało się tylko 4 i że wszelka 
akcja okazała s<ę zbyteczna,  gdyż  nie znalazło 
się ani ś ladu okrętu.

Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności

i Sprzedam realność gruntową
około  16 m o r g ó w  w Rabie Niżniej między Mszaną 
D olną  a Rabką  znajdującą : ę o b o k  gośc ińca ,  z p o ­
w o d u  wyjazdu  do Ameryki ,  za oenę przys tępną.

Bliższe wiadomości u właściciela

Ant. Piekarczyka w Skomielnej Białej,
przez zbadanie  na miejscu lub listownie.
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Glicesz o trzym ać  p o sad ę?
Musisz ukończyć  kursa m c h ó w ,  k o r e s p o n ­

dencyjne
prof. Sekułowiczs, Warszawa, Żorawia 42. 
Kursa wyuczają l i s to w ni e : buchalterj t ,  ra­
chunkowośc i  kupieckiej ,  kor es po nd enc j i  
handlowej,  stenografji ,  nauki handlu,  pirswa, 
kaligrafji, pisania na maszynach ,  towaro 
znawstwa,  angie lskiego,  f rancuskiego,  nie­
mieckiego,  pi sowni (ortografji).  — Po u k n ń  
czeniu świadec two.  — Żądajcie p ro sp ekt ów

100,000 cegły ręcznej
—  do sprzedania —

w nowo wybudowanej cegielni w Łopusznej.

S t l i j i  Ma r d i l r a p  w Maniowacti
p. H a r k l o w a  

do sprzedania oraz dom do dzierżawy.
Bliższych informacji udzieli w m irjscu  Jan Flewa.

T n T n f  l / n f n r i o b '  0°botn ica  Dolna ur. 1901 r. 
<^02»6I (OCldKj zgubił książeczką wojsko­
wą, kartą mobilizacyjną I Pułku Strzelców 
Podhalańskich, wydaną przez P. K. U. Nowy 
Targ, która się unieważnia.

T O M Ą S Y N A  
SUPER FOS FAT 

Ł  A ZO T N IA M  a  
SOLE POTASOWE
KW  0WEi5TAttFURT5K ir 
SIARCZA* AM DNU. 
hĄCZKi KU5TNŁ  

!▲ S A L E T R A  ▲ 
l i  PU LUN ZELIO

JÓZEF KARRAOI
LW Ó W .KaŚC IUSZK  tb

f tH N IK H P O U tn m  WVSVŁAA Z C Z P L B T M

NAJWYŻSZY CZAS SPROWADZAĆ

SU PERFOSFnT
pod zasiew ozimin.

Bez SUPERFOSrATU niema dobrych zbiorów 
i dorodnego ziarna,

Pizy zakupie zwracać u w a g ą  na znak
0C»y„

ochro nny

SUPER
och ro n n y

SUPER
na opakowaniu ,  g d y z  ty<ko towar  z tym 
znakiem daje gwaranc ją d o b o r o w e g o  ga tunku 

Niska cena SU PE '3 FO SF A TU  umożliwia 
nrwe l  bardzo  in tensywne nawożenie .  

S U P E R F O S F A T  zakupujc ie  w Waszej  
organizacji  rolniczej lub u zaufanego  kupca.  

Informacji bezpłatnie udziela:
Zw. „Przemysł Superfo$fatowy“ 

Warszawa, — Kredytowa 4.

■■ii
■
■
■
■
■

■
■
■

■
■

Z N A K O M I T E
kawy pa lone,  herbaty r o ­
syjskie i angielskie, cukier, 
mąką,  ocet ,  marmoladę ,  
słoje na kontilory chmie l  

na piwo 
oraz wszystkie Inne ariy. 
kuły go sp oda rs tw a  d o ­

m o w e g o  w  najlepszej  jakości
poleoa

A. Zapiórkowski
Rynak 13. NOWY TARO Teł.

CENNIKI NA ROK 1928
i lust rowane wysyłamy bezpłatnie wszystk.m 

— po otrzymaniu adresu.  —
Polecamy na d ług ote rm ino we  spłaty : Rowery  
oryginalne angielssie,  francuskie i austrjackie ; 
maszvnv do  szycia;  g r amofony i p łyty;  r a d j o . 
aparaty i s p r z ę t ; zegary i biżuterję oraz  wiele 
innych przedmi otó w pot rzebnyc h  w każdym d o m u .  

— Zwracać s i ę  d o  firm y —
M *  O  k o ń ,  W a r s z a w a

Zleltiia 11. — tei. 101—00.

Reklama dźwignią handlu!

ft Cif aktor odpswiodzroiny; Jat! t r t s t s w l u .  Drukarnia .Podhalańska* W. Ostrowskiego przedtem I. Borka w Nowym Targu.


